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W  I A D 0 M 6 H 1  K R A J O W A .

TT i Ino dnia  24 W rześn ia .
W y ią te k  z doniesienia, o pobiciu K orpusu  

rakos żartów p o d  dowództwem  R óżyckiego t K a -
ł r i t r t t ń t e j p s ,  p r - z tn s  * * x > j-e k a  p o d  J c r . e r a f -
j id ju ta n ta  R iid igera  , i  J e n e r a ła  - P orucznika  
Krassowskiego.

Naczelnik Sztabu i s /.еу Armii ,  Jenerał-Jroru- 
cznik Krassowski, po zadaney klęsce buntowniko­
wi Rom arino, udał się do K orpusu Jenerała-Ad- 
i u t a n t a R iid igera  , gdzie też zamierzał pozostać 
do końca w ypraw y  przeciwko R óżyckiem u, Te- 
raz otrzymano od mego doniesienie i w tymże 
czasie od Jen e ra ł-A d  jut anta R iid ig era , którego

Półkownik G la ien a p  , napadłszy z oddziałem na 
buntowniczą placówkę w W oychocka , połolył na 
mieyscu i 5u i-idzi i 79 wziął w niewolę. Tenże 
odtlzia^ a t ta k o ’«feł dni* V° TO «rłĄfoia Ąieicach  bun-

skiey , i kozackiemi p _ 
n o w a , i l l j i n a , logo lego miesiąca, o godzinie 2giey 
z pó łnocy , wyruszywszy ze wsi W yszm ontów , na- 
gonił przed wieczorem oddziały Różyckiego i A a - 
m ińskiego , w liczbie 701111 do timiu tysięcy ludzi, 
z gcią armatami w mieście Kukowie.. J en e ra ł -p o ­
ruczn ik  K rassow ski, nie czekaiąc przybycia pie­
cho ty  , samą tylko kawaler.yą uczynił na n iep rzy ­
jaciela tak natarczywe uderzen ie ,  iż zupełnie go 
złam ał na wszystkich punktach , i sama tylko na- 
staiąca noc, ocaliła buntowników, którzy w zupeł­
nym uciekali nieładzie.

' Potem  dn a 11, W/oyska buntownicze roz­
dz ie li ły  się, i R ó życk i ze swoim oddziałem pocią­
gnął na C hm ieln ik  i  Pińczów , a K am iński w m o  
Judzi piechoty i 2000 jazdy, przez S zyd łów  1 Sto- 
hntcę, gdzie Jenera ł-P oruczn ik  K rassow ski, zno­
wu. tego ostatniego doścignął, i ciężko go porazi­
wszy, srnusił szukać ocalenia w śpieszney uciecz­
ce. Tymczasem Jen e ra ł-A d  jutant R iid ig e r , z głó- 
w nem i siłami swoiemi, poszedł w ślad za R ó ży ­
ck im  , którego nryergarda d. 12 doścignąwszy za 
wioską M ichałow em , przez oddział Jenerai-M aio- 
r a  Płochow o, zupełnie została pobitą i utraciła w 
ran ionych  27 oficerów i 1200 ludzi rang niższych. 
W  ślad za te m  Jen e ra ł  Ad jutant R u d ig er , o trzy­
m ał nowe rozkazy P . Głównodowodzącego W o y -  
skiem Działaiącem, s trzy mać zaczepne jego dzia­
łania, i ześrzodkowawszy się odeyść ku Rauom iu.

Jenerał  Porucznik  K r a s s o w s k i , dla medopu- 
izczenia K a m iń s k ie m u  skryć się do K r a k o w a , l 
pragnąc koniecznie go doścignąć, przeszedł rzekę 
JSidę w bród pod wsią Z draw nikiem , i uszedłszy o- 
koło 35 w io r s t , cel swóy nakonieo osiągnął ; by­
stro uderzył na R u m iń s k ie g o  w przy|«zney mu 
рогѵсѵі pod miastem S k a lm ie r z e m , 1 pobił nieprzy­
jaciel* , przełamawszy go znowu na wszys tk ich 
punktach. Cztery bataliony piechoty, które ucie­
k ły  w odległości Ge!u w io rs t ,  zostały częścią po­
rąbane , częścią wzięte w nić wolą.  Jazda z as nie­
przyjacielska , chociaż silny czyniła opor, ale, me 
w ytrzymawszy natarczyw ych uderzeń dnelney 1 
n iezm ordow anej naszey jazdy, Z pośpiechem ucie­
kła. Ściganie przedłużyło się do samey linii g ra ­
f i c z n e j  rogatek K r a k o w s k i c h ,  dokąd hcab łs .ę  J e ­
n era ł  K a m iń s k i  г 5cią tylko oficerami, m e mając 2a-

pogoni z«br*ł znaczną ilość broni i 3 działa. 2gi 
oddział, pod dowództwem setnika Ponowa, posła­
ny w ślad za nieprzyjacielem» który mę ukazał 
w bliskości miasta Jędżew a, odebrał 5 lj6 łndz> ios- 
syyskich jeńców, a w ich liczbie 2'lh Ober-
Oficerów.

W  ciągu tych  trzech dni, które nową sła­
w ą uwieńczyły woyska nasze, strata  z naszej s t ro ­
ny bardzo iest nieznaczna; ogranicza się ona, nie 
w ięc ey , iak 120 lu d źm i, ubyłych z szeregów; 
buntownicy zaś u tracili  w samych jeńcach 1 i3 lu 
Oficerów i 4,&3ó ludzi rang niższych, tudzież zna­
czną liczbę w zabitych, i  ranionych, i nadto ode­
brano u nich 4 działa. Półkow nik Jeueralnego 
Sztabu Stich, posłany do miasta K rakow a , dla do- 
ротпѴепіа się o buntowników, którzy lam uszli, 
doniósł, że Jenerał  R óżycki, wszedł iuż z k o rpu­
sem swoim na ter  ry tor у urn Wolnego Miasta K r a - 
kowa, i dnia i5 teraźn. września, p rzepraw ił  się 
przez W isło; w tymże czasie, Austryacki J e n e ­
ra ł  F le te l. dowodzący woyskami na prawym 
brzegu W is ły , naprzeciw K rakow a . zażądał od 
Różyckiego  złożenia broni, a ten ostatni oświad­
czył, że  ̂się z całym korpusem oddaie w n ie ­
wolę woienną Rządowi Auslryackiemu; o czem 
w tymże czasie pisał i do Jeneralnego G u b e r ­
natora Galicy i, Xiążęcia Lobkówicza. W iad o ­
mość Tę Pótkownik S tich , otrzymał od naszego i 
Austryacki ego konsulów w Krakow ie  i od maiora 
austryackiego, dowodzącego woyskami na 1’odgó- 
rzu. Po zniszczeniu korpusu R óżyckiego , cała po­
łudniowa część Królestwa Polskiego zupełnie iest 
oczyszczoną od buntowników, i od K rakow a  do 
P ło c k a , nigdzie nie ma więcey n ieprzyjaciela ,  
prócz rozbroionycb i puszczonych do domu pol­
skich ludzi rang  niższych , którzy niekiedy u- 
krywaiąc się w lasach, z głodu i niedostatku na­
padają na bezb ro n n y ch , aby mogli dostać sobie 
dzienne przeżywienie.

jncy się z i5oo ludzi, wziął w  niewolę 5ooo r .n g  
niższych, i więcey 70 sztabs-i ober-oficerow, tudziez 
Łabrał 2 dział* г mnóztwem broni i różnychobozow.

ją-jdto J«go Królewska W ysokość Xiązę Л -  
iam ffirtemberski d o a ę a i ,  £e ł j e g o  p o i u c i e m a

S a n kt-P e tersb u rg  dnia 12 W rześn ia .
W  n а у w у ż e z у m ukazie J. G. M. do Rzą­

dzącego Senatu pod 28 Cz«rwc», ogłoszonym w Ga­
zecie S enack ie j  z dnia 12 W rześnia , wyrażono: 
„Po skargach wielokrotni# do Nas idocho.dzących 
na nieporządki w odbywaniu rekruckiego naboru, i 
po dostatecznych wiadomościach,zebranych na miey­
scu przez posłanych od Nas Urzędników , o rzeczy­
wistości tych  nieporządków , U z n a 1 i ś m y po­
trzebną , dla ich p rzecięc ia ,  poruczyć osobnemu 
Komitetowi, porównawszy śreodki zaradzenia, k tó ­
re  od 1802 roku były już w różnych czasach zamie­
rzano, ułożyć zupełną Ustawę, o sposobie dopełnia­
nia ley waźuey powinności Państwa. K om itet, 
przejrzawszy dostarczone mu wisdomości i daw ­
niejsze projekt* , i równie z nieb, jako i ze zbioru 
dawnisyizych urządzeń zapewni wszy się, łe  p rz y ­
czyny nieporządków i powody do nadużyć w yni­
kły w tey części szczególniej, ijeriney strony, z róż­
ności i mnogości praw ideł i z niedostatku nadzoru 
nad ich spełnianiem,» z drugie у z nierów ności w roz­
kładzie i nietrzymania się prawideł w cbrócie ko­
lei » położył z* osnowę poruozonego sobie dzieła, 
ftżeby, z e c h o w a w s iy  w  poreądku te ra t  is tn ie jący^



wszystko, co przez ^świadczenie la tu p ły n io ay ch  
znalazło się dogodreui przypuścić w nim takie ty l­
ko odmiany, które,podug wskazania tegoż doświad­
czenia, uznane za nie,odbicie potrzebne , i na tey 
osnowie, pogodzić między sobą dawnieyśze posta­
nowienia,» porów naw szy iposoby poprawienia, jakie 
od roku itio2go były już w tey rzeczy zamierzane, 
zebrać w jedną Ustawę wszystko,cokolwiek do jey u- 
rządzenia odnosić się mole, R o z k a z a l i ś m y  roz­
patrzyć na Radzie Peńst w a. Tu, pó porównaniu no­
wo zebranych jak od Zwierzchności Gubernislnych, 
tak i od Ministeryow wiadomości i uwag, uczynione 
tv niey potrzebne poprawy.Rozpatrzy wszy i t twier- 
dzi wszy U stawę, w tym kształcie N am podanąi prze­
syłając ją przy tem do Rządzącego Senatu, Ro z k a- 
ż u j e m y :  i)  Uot»wę tę doprowadzić do należy* 
tey siły i pod*ć do wykonania od lgo stycznia przy­
szłego i85a roku. 2) Od tego czasu , wszystkie da­
wnie у ste postanowienia o porządku odbywania re- 
fcrnckiey powinności , z mocą tey Ustawy niezgo­
dne , uważać za zupełnie odmienione. (W g a ze c ie  
Senackiey do tego Ukazu je s t  następujący p r z y ­
p is; „  Ustawa ta , d la  nadzw yczayney obszerności, 
tu  (w gazecie) nie um ieszcza się, ale chcący mogą 
ją  nabyw ać p rzez kupowanie w  x ięg a rn i D rukarni 
Senackiey.)

— N a y w y z e y  konfirm ow ane sentencye S ą ­
dów W oyskow ych:

1) Głów no-Dc wodzący iszą Armią,pod agtym 
przeszłego Czerwca doniósł Cesarzowi Jegomości, 
iż obywatel gub rnii W ołyńskie у powiatu Ł u c­
kiego, odsta :«ny 4ggo pólku Strzelców J no ker, Dii- 
koła у Gródecki, po odbytym nad nim sądzie woy- 
skowym , okazał się winnym o złamanie przysię 
gi wiernego poddanego, o przyłączenie się do ja­
wne у w powiecie Łuckim bandy buntowniczej, 
o pomaganie i wypełnianie przeciw wovskom Ros- 
syyskim zbrodniczych rozkazów naczelników tey 
bandy, na skutek k tórych, tenże G ródecki, uda­
wszy się do różnych wiosek z oświadczeniem K a ­
płanom Greko Ressyyskiey Cerkwi, ażeby oni zgo­
ła nie pobudzali włościan do buntu przeciwko Po­
lakom i żeby w ‘L itu rg ii  nie modlili się za Cesa­
rza Rossyyskiego, ale za religią Rzymską i 
zgromadzenie Polskie , za powrotem do у gro- 
madzoney kupy, by ł wziętym przez wojska Ros- 
syyskie z orężem w ręku. Cesarz J egomość ygo 
Sierpnia N a y w y ż e y  rozkazać raczył: G ródec­
kiego га popełniona przestępstwa,pozbawiwszy-ran­
gi i dostojności szlacheckiej , zesłać do Syberyi 
na zaludnienie.

2) Główno - Dowodzący lsbą. Arm ią, P. Je- 
nerał-M arszałek Polny , H rab ia  Sacken , pod 2Ъ 
prteszłego Lipca doniósł Cesarzowi J egomości, że 
Podporucznik woysk P ohkich  pólku lgo konnych 
strzelców, Adolf K u c z y ń s k i , po dokonanym nad 
nim Sądzie Woyskowym , okazał się winnym; 
o naruszenie przysięgi wiernego poddanego, w dzia­
łaniu z innymi urzędnikami półkowymi przeciw­
ko, woyskom RosSyyskim pod wsią Łahow em , gdzie 
on i w niewolę wzięty, również o ucieczkę od kon­
woju, w czasie prowadzenia go z miasta Dubne do 
Kijow a, г zamiarem ukrycia się. w  Austry i do u- 
kończeuia się w Polsce działań wojennych, i Ee za 
te przestępstwa, P. Głównodowodzący, zgodeie z 
opinią Audytoryatu Polnego, postanowił: K uczyń­
skiego, pozbawiwszy rang i sz lachectw a, odesłać 
Ha służbę do Oddzielnego K orpusu Orenburskie- 
go na szeregowego. Konfirmacyą tę podobało się 
C esarzowi J egomości ygo Sierpnia potwierdzić w 
całey jey mocy.

— U kazy  z Rządzącego Senatu: 1) D. 7 W rz e ­
śnia i 85i z lg o  Departamentu, o zaleceniu w szy­
stkim  Izbom . Skarbow ym  i K rym in a ln ym  , aleby  
uzyskanie p n iew szczyzn y  i  sztro fow ych  p ieniędzy  
za  samowolne rąbanie w lasach skarbowych, czy­
nione b y ły  podług  podw yiszoney ta x y  n a  cdle• 
głość od rzek  naybliźszą.

2) D. 7 W rześnia 18З1, z igo Departamentu,
O zaleceniu p o  w szystkich  m ieyscach , ażeby  
koszta  p r ze sy ła n ia  z m ieysc urzędow ych do Jzb 
JPowszechriejr O pieki w szystkich  sum tn p ry w a ­

tn ych  odnosić do obowiązku'tych . do kogo Sum­
m y  należą.

3) D. 7 W rześnia  18З1, l  lgo D e p -r t  :r< si­
tu, o zdjęciu  z ka n ton isty  b y ley  w И  e h  ińg fo  гл ie  
ro ty  w oyskow ych'kantonntów , F o w ła  Ł zryo n o w a , 
nienależnie przyw łaszczonego m u szlachectw a.

4) D. g Września 1851, z igo Departamentu, 
w rzeczy  uzysk iw ania  poszlin  p r z y  p rzy zn a w a ­
n iu  aktów  n a  m a ją tk i m icskie.

5) D. 10 Września i85i , 1 igo Departsmen- 
lui o srzadkach do rozszerzen ia  szczepienia ospy  
w e wsiach skarbowych. (G. S.)

S a n kt-P e tersb u rg  dnia  i 5 W rześn ia .
'W Ozora, dni* i 4 Września, na W  ołkowskim 

obcych wyznań cm entarzu, odbyło s ę nogrzebie- 
nie ciał* ime,ri>gor Jenerała M a r s z a i . r o l n e g o ,  
Hrabiego Ja n a  JJybicza Zabałkańskiego  , podług 
obrzędów Kościoła Ewangelickiego, ze wszystkie- 
ші, naleźnetńi stopniowi 1 dostojeństwom zmarłego 
honorami. (-P. P.)

Sankt-P etersburg  dnia 16 w rześnia.
Przez n a y w y ż s z e  rozkazy dzienne: D . §  

W rześn ia , naznaczeni; Naczelnik ar ty llery i 5go 
K orpusu rezerwowego jazdy, Jene ra ł  ro*jor B r a -  
k*r, Naczelnikiem arty lleryyskich  garnizonów o- 
kręgu południowego, z zostawaniem w arty llery i  
pplowey. Naczelnik Garnizonów ar ty l le ry y sk k h ,  
okręgu Dunayskiego, liczący się w A rty llery i ,  Jc- 
nerał-major F adiejew  , W ice-dyrektorem  d» p a r ­
lamentu aitylleryyskiego w Ministeryum wcysko- 
wem, na m iejsce Jene ra ł  porucznika Szu lm ana  / ,  
a ten, Inspektorem fabryk prochowych. — D . i 5 
w rześnia , naznaczeni: Dowódzcą 6go K orpusu P ie ­
choty, Jenerał  I.ifąnteryi, Jenera ł  Ad jut* nt Baron 
R ożen  1, Dowódzcą Oddzielnego Korpusu K aukaz- 
kiego. Znayduiący się przy  Naczelniku iszey g w a r - 
dyyskiey dyw izyi pieszey, dowodzący 2mi bata­
lionami tey dyw izyi i ekwipażem Gwardyi, pozo­
stałym w St. Petersburgu, Jenera ł-M aior Sztegel-  
m an  1, dowódzcą gw ardyi półku strzelców.

— Przez n a y w y ż s z e  dyplomata : miano­
wani K aw aleram i orderu  ś. A n n y  is ze y  k/assy: 
Ю. 21 sierpnia , J en e ra ł  M aior F reyg a n g , dow o­
dzący 5cią brygadą 2giey dywizyi grenadyerskiey 
z koroną, a d. 22 sierpnia , Jene ia l-M aio r ,  Baron 
Taube 1 , dowodzący iszą brygadą i4 tey  d y w i­
zyi pieszey. (ti.Ł.)

Doniesienia od W oyska Działającego.
Z doniesień od W oyska Działającego, dotąd 

drukiem ogłoszonych, wiadomo ju ż , że naczelpifcy 
woysk polskich , uporczywi «  zamysłach swoich, 
odmówili dopełnienia zobowiązań, danych 26 Sier­
pnia, przy samem wzięciu W a rsza w y ,  i że w la­
kiem zdarzeniu, W ódz Naczelny W oyska Działa- 
jącego ,«posiał do trzymającego dowództwo nad 
wojskam i polskiemi w okolicach Modlina , V. J. 
B e rg a . z ostatecznćm żądaniem niezwłocznego do­
pełnienia tych  zobowiązań: wypróżnienia twierdz 
M o dlina  i Zam ościa , a Jenerał-Adjutaotowi B aro­
nowi Rozenow i zalecił działać przeciwko K o rp u ­
sowi R om arino , k tó ry ,  w brew tym zobowiązaniom, 
przedsięwziął poruszenie ku G ó rn ey -U iś le .

i O dokończenia układów m e ma jeszcze do­
niesienia j ale działania , zamierzone przeciw Ro- 
m arino , podług doniesienia, otrzymanego przez J e­
go Cesarkac Mość od W odza Naczelnego iszey A r ­
mii, uwieńczone już zostały zupełnym skutkiem — 
Roztropnemi i stanowczemi rozporządzeniami Do- 
wódzcy 6^0 K orpusu pieszego j Naczelnika G łó w ­
nego Sztabu iszey A rm ii,  k tóry  się przy tymże K o r ­
pusie znaydow ał, niezachwianą walecznością, mę­
stw em , i niezmordowaną wytrzymałością woyska; 
pod dowództwem J. A. Byrona R ozena  zo*tających, 
przedsięwzięcie R om arino , przeyścia za W is łę , 
.zupełnie zniweczone zostało, i cały jego korpus, z na­
tarczywością pędzony i pa każdym kroku przez 
woyska nasze porażany , w jak n»y większem roz­
przężeniu z-łpi-dzony do granie Austryackich, i p rzy­
muszony broń złożyć.



*

Szczegóły wszystkich tych  działań tu się u- 
mieszczają :

Jenerał-Ad jutant, Baron R ożen, wyruszywszy 
dla ścigania korpusu, R om arino , d. 2 W rteśim , jak 
już wiadomo, znaydo wał się w marsza do W o n -  
Wvln icy , dokąd też wieczorem p rzyby ł; awangarda 
zbliżyła się ku Kowalowi, i znalazła tam buntowni­
ków na p o zy c ji— wojska nasze nie zwłócznie u- 
srykowsły się do attaku ; ale wnet ukazał się pol­
aki parlamentarz z listem od R om arino , w którym 
wyrażał, iż gdy nie otrzymał rozkazów od awojey 
zwierzchności, prosi przeto uwiadomienia o następ­
stwach wzięcia W a rsza w y ,  i podaje za warć rozeym. 
hfa to odpowiedziano mu, iż, gdy on nie dopełnił 
konwencyi Warszawskiej', przeto też nie będą od 
niego przyjęci inni parlamentarze, prócz tych, któ 
rzy przybędę z oświadczeniem zupełnego poddam* 
się woli Cksarza JiiGOMości.

Tegoż wieczora przybył do K orpusu Naczel­
nik Głównego Sztabu laze у A r m i^Jenerał-Poruęznik 
K rassow ski, i oświadczył rozkaz P. Wodza Naczel­
nego iszey Armii , attakować i gonić rokoszanów 
doostatka. Awangarda tnaydowała ' się wtedy w 
bardzo bliskiej- odległości od oryergardy buntow- 
niczey; wszystkie Zaś wojska o 7 wlorst poza awan- 
gardę. Dnia 5 o godzinie 1 z północy, J. A. Baron 
R o żen , wyruszył » m iejsc . i po zbliżeniu się ku 
awangardzie* rozpoczął pęd/епіе buntowników — 
Polacy , z głownemi Siłami wziąwszy kiertinek n* 
Józefów , zajęli pozycyą pod Opolem , mając zamiar 
bronienia jey z uporczywością, ażeby dać czas do 
połączenia się mocnemu ich oddziałow i, posłane­
mu pod dowództwem Zaw adzkiego  przez K a z i  
m ierz  do P  od gór га  , dla opanowania przy Podgó­
rzu mostu, k tóry  jednakże, znaydujący się w szańcu 
przedmostowym Jenerał-m ajor S ła tw iń sk i, pcśpie 
Szył zniszczy7ć.

Ro Opola , trzeba było przechodzić przez 
groble, ciągnące się ok oło 2ch wiorst, przez bardzo 
grząskie błota. Bpntownicy popsuli mosty, i m cno 
Zaymowah tak groble, jako i miasteczko, piechotą 
> a rv ,lb ry ą .  Brygady isza i 5ci* ymey dywizyi, 
z wztrowem męstwem na nie uderzyły : strzelcy 
dostali 4ię przez b ło ta ;  kolumny poezty t»ez wy­
strzału drogą , кг folę, i nie zatrzymując
się ? bagnetem wzięli Opole, w k tórym piechota 
buntownicza, zasadziła S;ę w domach. Naprawa po­
psutych mostow, zatrzymała nas nieco przy Opolu , 
*a którym rokoszanie uszykowali się na pozycyi; 
lecz po niedługiey kanonadzie, zaczęli cofać się. 
Pędzenie z natarczywością popierane było przez 
Ułanów 6tey dywizyi ułańskiej. Półk  Ułański li­
tewski , ścisnąwszy rokoszan, sam był attakowauy 
od przewyższającej w liczbie kawaleryi, k tórą  dwa 
razy odparł i rozproszył , a potem uderzył na ko­
lumnę piechoty, która go spotkała ogniem nieustają­
cym, i zupełnie ją rozbił. Na samym początku atta- 
ku Opola , awangarda oddziału Z aw adzkiego , zbli- 
zyła się do grobel po drodze z /Ruska-, ale spotka­
na w skrzydło przez woyska j?4tey dvwizyi pie- 
якеУ > pod komendą Jenerał-majora JFezi, poszła 
ca od wrót. Jenerałemajor F ezi, posłał ze nią dwie 
roty litewskiego i batalion wileński» go półkow 
pieszych, oraz półk białostocki. W  tymże czasie 
korpus szedł przez Kowal. Odkrywszy rokoszanów 
J. A. Baron R ożen  , wysłał prosto na H lu sk  K o ­
daków pólku Katasanow я i dwa dyw iz jony  pieszey 
brygady 5 te у dywizyi U łańskie j ,  z 2ша działami 
pod dowództwem J. M. H rabiego Suchtelena  igo. 
.Kokoszenie , zmieszani tern nowem uderzeniem, 
rzucili się przez lasy na C kodlik  i TrySzczaniec

aryergarda jego zajęła przyjazną pozycyą, lecz i 
ztącl w krótce został w yparty. — W  iewą stronę, 
dla oczyszczenia lasu, za tern miasteczkiem hędą- 
cego, wysłany został półk pieszy Litewski, sk ła- 
daiąey się z jednego batalionu: t rzy  bataliony bun­
towników wyszły z lasu i z natarczywością alta- 
kow ały  słaby nasz batalion; lecz dowodzący nim 
1 ułkowm k M asłow ski, wyprawiwszy w prawo i 
\v lewo po rocie , przyją ł nieustającym ogniem 
obie bok o we buntowników kolumny; na średnią 
zaś rzuciłs ię  z bagnetem z pozostałemi dwiema 
rolami. I  o śmiałe i stanowcze rozporządzenie 
przymusiło buntowników weyść do lasu i szybko 
uskuteczniać coianie się. — l?vzy Józefow ie. Ro- 
mtariho  żeśrzodkował znaczne siły, ażeby zyskać 
na czasie, potrzebnym dla połączenia się z nim Z a ­
w adzkiem u , i zajął mocno las przed Józefowem  
będący. ,i. M. t e z i ,  z półkami pieszemi: B/ ze- 
skim, Białostockim, L itewskim  i W ileńskim , na­
tarczywie nań u d e rz y ł , w y p a r ł  bagnetem b u n ­
towników 1 ścigał ich do Józefowa-, d la  okrąże­
nia lasu wysłana została w  lewo 7ma d y w iz ja  
piechoty z całą jazdą. 1

Buntownicy uporczywie bronili  miasteczka, 
lecz zostali wyparci stamtąd bagnetem przez pie­
szy półk B rzesk i , wzmocniony batalionem pie­
szego Muro ruskiego półka, które nie zatrzymując 
się przeszły przez całe miasteczko wśrzód ognia 
strzelców buntowniczego woyska, którzy zasiedli 
we wszystkich domach. — Kolumnę tę prowadził 
J. M H a sfo r t. — Podpułkow nik Z aw alew sk i 
dowodzący ,Brzeskim półkiem p iechoty , idąc na 
czele półk u , dał swoim podkomendnym świetny 
przykład męztwa i nieustiaszoności. — B untow ni­
cy. przeszedłszy rzeczkę, zatrzymali się znowu w 
gęstych krzakach, na brzegach jey będących. — 
Tymczasem lewe nasze sk rz y d ło , szybko postę­
powało na przód, porażając buntownicze kolumny 
i baterye, znajdujące się po praw ey stronie mia~- 
steczKa, 1 przybliżyło się do wyźey pomienionych 
krzaków, z których buntownicy w yparc i  zostali 
bagnetami, przez połączone półki 7mey i 24tev 
dywizyi piechoty, pod osobistem dowództwem J e ­
nerał-porucznika Uolowina. — Nadchodząca noc 
przerw ała  dalsze ściganie buntowników.

Dnia 4go o ś w ic ie , cały K orpus  w yruszył 
naprzód ; awtogerda złożona ze świeżo przybyłe­
go woyska; zbiorowej brygady 8mey dywizyi p ie­
choty 1 iszey brygady 5 iey dywizyi ułanów, d0 
wzmocnienia ich, wyznaczona została 2ga bryga­
da 6tey dywizyi ułanów i półki zbtey dywizyi 
piechoty: Wołyński, Miński, 49ty i 5oty strzel­
ców pieszych.
. c Buntownicy spotk.li nas między Ń ach o w en  
1 bwięcichowem, za ją wszy piechotą las między m e .  
mi lezący. Jenerał-poruczmk G ołow in , ustawi- 
wszy baUryą z 16 dział, rozpoczął kartaczowy o- 
gien po lesie, i wpiowadził do mego i5 ty  i i6 ty  
półk strzelców pieszych, które, wysławszy naprzód ' 
tiral.erow, rzuciły się z bagnetem, i w okamgnie­
niu w yparły buntowników z lasu.

Polem buntownicy zajęli siloemi baferyami 
wzgórza, lezące po prawey stronie Ruchow a, sam 
Z8S Fachów  zajęli piechotą; lecz i ztamłąd w kró t­
ce zostali wyp»rci szybkiem poruszeniem aw ap. 
g a r d y , wspieranej całem pozostałem woy«k>em 
i trafnemi strzałami naszych batśryy, ustawionych 
i działających pod osobistym kierunkiem Dow ód z- 
cy  ar ty llery i Jenerał - Majora Szuszerina . —  W  
tymże czasie na lewem m n e m  skrzydle Kozacy

b e’. ł: .dU.nk-  Г - Ь о » .  І Ы у  «wóy Ob:,z -
Dla zatrudnienia po b ło tn is te j  drodze, ściganie ze 
strony nsszey przedłużane było przez samych tylko 
Kozaków , a dla odcięcia drogi Z a w adzk iem u  
wysłany z Opola  J. M. A Ta b e l ,xz półkiem St.- 
re te rsbursk im  Ułańskim i iszą brygadą 8raey dy • 
?vizyi pieszey; ale Z a w a d zk i pierw ey od niego zdo- 
a ł  przeyść K a m ień  i P. J .  M. ISfabel, mógł tylko 
jooić go swoją kawaleryą.

ty m c z a s e m ,  główne s iły  R om arino , usku- 
eczniały cofanie się przez W r z e io w ie c , gdzie

p a r lu  rozproszih zupełnie,wziąwgyy wielu « n iew o ­
lę.— i 5ty strzelców i tambowski półki piesze, % wzo­
rową walecznością wy parli buntowników zR achow a  
pormmo przewy?.szi»jącey ich siły. Tym sposobem 
hunlow nicy,  za każdym krokiem będąc porażani, H. 
ekuteczniali cofanie się do Zaw ichostu , naprzeciw 
którego pod wsią K osinem  ustawili b i te ryą  30 
dział złożoną, i gdyśmy vvyr,hodziłi z b su ,  spotka- 
h  nasze kolumny naysilnieyszą kanonadą ; półki 
omey i 25tey dywizyi nie zważając na nią, rych ło
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gię uszykowały, o baterye msze rozpoczęły t r a f ­
ny ogień. T rw ała przeszło godzinę^ z obu stron 
n*ysflaieys$9 kanonada, podczas którey Jeoe ra ł-  
major Puszków, k tóry postrzegał dnia 2 i 5 po­
ruszenia buntowników z lewey strony, za zblize- 
niem się Jenerała-Adjntanta Barona Bożena. ku L o-  
sinowi, przybył do M niszew a  z 8miu^ szwadrona­
mi konnych strzelców i 4ша działami koaney ar* 
tylleryi irozpoczął ogień naprzeciw prawego skrzy­
dła buntowników ; pociśm natychmiast jenera ł-  
porucznik Krassowski osobiście poprowadził da 
sitaku i 5ty, i6 ty  i 4gty półki strzelców'pieszych 
na lewe skrzydło buntowników ku wsi Kosinowi—  
W  tymże czasie baterye i obie linie n*sze ruszy­
ły  na przód, silnie porażając buntowników, zdzi­
wionych ukazaniem się na ich prawem skrzy­
dle jazdy Jenerał-majora P aszkow a  i juz i tak zmie­
szanych zupełnie sitakiem Kosina. porusze­
niem całego korpusu, poczęli oni spiesznie cofać 
gię do B orow a, zwiózłszy wprzódy wszystkie swo­
je ,baterye. Płynąca przez sam Kosin  jźeczka, któ­
rą  w bród przechodzić było potrzeba, nie dozwo­
liła nasze у jaździe doścignąć zupełnie buntowni­
ków , i z tey przyczyny zabrano tylko im kilka 
skrzynek nabojowych i część obozu we wsi B aro­
wie. W  tem zdarzeniu półk 4gty strzelców p ie­
szych wzorowe okazał męztwc: przybył on do b o ­
row a w jednym ze czasie z jazdą, którą puściła się 
kłusem i natychmiast wieś została zajętą, pomimo 
na>silnieyszey kanonady, k tórą  rozpoczęli bun to ­
wnicy ze wszystkich swoich dział do v?si, widząc, 
żeśmy już węszii do niey. Buntownicy wówczas 
juz byli *o 200 kroków od grapicy auslryackiey. 
Dalsze przeto ścigacie zostało wstrzymane.*/ło//za- 
rinOy nie widząc żadnego do ocalenia się srzodka, 
przysłał znowu parlamentarza z rozmaitymi prą* 
pOzyoyamiy lecz Jenerał-Adjufaot Baron R ożen  nie 
przyjął go , kazał powtórzyć uprzednie żądanie 
bezwarunkowego poddania się,^ i uczynił wszystkie 
rozporządzenia do zupełnego ścieśnienia buntow ­
ników i dla przeszkodzenia wszelkiemu kuszeniu 
się przeyścia przez górną IF isłę. Skutkiem ta­
kowych rozporządzeń było: J e  buntownicy, teyie  
nocy przeszli w n«ywiększym nieporządku przez 
austryacką granicę do Galicy! i wraz po przeyściu, 
na skutek odniesienia się Jenerała-Adjutanta b a ­
rona B ożena  do pograniczney austryacł^iey woy- 
skoway zwierzchności, poczęli broń składać.

Strata buntowników' we wszystkich tych roz* 
prawach,podług opowiadania jeńców, wynosi prze­
szło 2000. Z naszey strony zabito i raniono do 5oo 
lu d z i ;  w liczbie ostatnich znayduje się : Jenerał- 
major B rizem anvon  iVezfźżzzg,Dowódzca wileńskie­
go pólku piechoty Półkowmik słsłanow icz, Pod- 
półkownik F itin g h o ff  i k ilku oficerów.— Jenęrał- 
Adjutant Baron Bożen  i Jenerrł-Porucznik  K ra s - 
sowski, wspominają z naywiększą pochwałą o od­
znaczającej się gorliwości, swietnem męztwiei wy­
trwałości, k tórych dali dowody Generałowie,Sztabs- 
i Ober-Oficerowie, oraz żołnierze woysk naszych, 
przeciwko korpusu R om arino  działających. (Л . 1.)

A U S T R Y A.
FFiedeń dnia 5  września.

Jen e ra ł  iazdy, Baron Frim ont, głównodowo­
dzący w królestwie Lombardsko-Weneckiero, zo­
stał wyniesiony ze swymi następcami do godno­
ści Hrabiego cesarstwa. Podług ostatnich w ia­
domości z M edyo lanu , mimo wiek podeszły h ra ­
biego, zostawał on w doskonałym stanie zdrowia.

— Od dnia i 5 czerwca do 5» tierpnia, było w 
W ęgrzech , w 1З28 mieyscach, 11І960 chorych  na 
cholerę; z tey liczby wyzdrowiało 26,3o6, umarło 
aaś 56,ov8 ośób. (J .d .S .P .).

F R A H O Y A.
P a ry ż  dn ia  8 września.

B ir ia p a r y z k a  dnia  7. Pięć od sta 88 f r . — 
T rzy  od sta, 60 fr. 25.-— Akcye bankowe i 535 f r .— 
Pożyczka królewsko-hiizpeńeka 64.

K ró l  ma zamiar odbyć jeszcze przegląd ca- 
łey  gw ardyi narodowey paryzkiey i okoliczney w 
ciągu tego foku ; щащліек Lobau przes rożka*

dźienny oznaymtije, iż takowe przeglądy odbędą się 
w niedzielę dnia 11 i lb września, oraz 9 i 2З P a ­
ździernika.

— Stosownie do rapportn  podanegb K ra lo ­
wi,minister oświecenia publicznego mianował człon* 
ków kommissyi,mającey rozważać wainieysze dzia­
ła francuzkie i cudzoziemskie, traktujące o oświe­
ceniu początkowem; prezesem tey kommiesyi bę­
dzie radzca stanu baron D egerando .

— Dnia 4 t. m. odbyły się ił* Polu-M arso- 
we:n wyścigi konne o dwie nagrody królewskie, 
5ooo i 6000 fr. Król, Królow a i cała Familia k ró ­
lewska zaszczyciły swoją obecnością to widowisko, 
na którem prezydował minister handlu. Sześć ko­
ni ubiegało się o pierwszą nagrodę ; otrzymał ją 
O ub-Fou  og ier ,la t  pięć mający, k tó ry  należy do 
P . A urillacy  przebiegł on 4poo metrów za p ie rw ­
szym w 5 minutach 4|  sekundach, *a drugim zea 
razem w 5 minutach 6 f  sekundach. Drugą na­
grodę zyska* &ilvio, ogier należący do lorda Sey ­
mour. Niezliczony tłum ludu przypatryw ał się 
tym wyścigom, na k tó rych  znaydował się też Dey 
algierski.

— Mówią, że kommissya, zajmująca się roz­
trząsaniem projektu do prawa o parostwie, posta­
nowiła proponować, aby parowstwo, dziedticzne 
zostało zniesione, i aby Królowi zostawione była 
moc mianowania oteograoiezoney liczby parów ; 
dalsza rewizya prawo została odrzuconą.

— Sądzą za rzecz pewną, ze 120 parów znay- 
dować się będzie w izbie, gdy projekt tyczący się 
parowstw* będzie rozważany.

__ Marszałkowie L o b a u \ C laitzel zostali zno­
wu wybrani na deputowanych w L unew ilh i i  w 
Rethel.

_ N owy proces w  robienia szalów użyty
przez P. B igeon  na ulicy C adran  , był przyczy­
ną oddalenia wielu robotników z jego fabry ki. Dm*
5 wieczorem przeszło i 5oo kobiet, tym  sposobem 
odprawionych, zebrało się i poczęło wydawać o- 
krzyki z pogróżkam i; nazajutrz ulica C a d r a n  1 
przyległe były napełnione ludem; i musiano użyo 
jazdy dla rozpędzenia tey kupy; napomnienia 1 mo­
cny deszcz przyłożyły się takie  do tego wrp* •

— Dowiadujemy «*2. 5o Raudr&nd P°"
w rócił  zL o n d yn u .m *  otrzymawszy c»$u swdgo po­
selstwa, gdyż konfereneya żąda zupełnego ustąpie­
nia woysk niszych z Belgiom.

-1  P. Lesseps został mianowany konsulem, a 
P. Pichon  wice konsulem francuzkim  w L izb o ­
nie; wyjadą oni niezwłocznie do mieyeca swego
przeznaczenia* . .

— Obraz ogólny siły zbrnyney, mający słu­
żyć za zasadę w stanowieniu budżetu na rok 1ЗЗ1, 
przedstawia, i i  znayduje się rzeczywiście piecho­
ty  liniowcy 217,5 n ;  lek k ie j  piechoty 5o;48*;jaz- 
dy liniowey 54,o46; a r ty lie ry i,  pontomerow, kom­
panii roboctych i korpusu pociągowego 54.12»; 
inżynierów 8 i5 i ;  przy wozach do woysfca nałezą- 
eych  4 520. Liczba żołnierzy w półkach piecho­
ty wynosi 3,255, w półkach zsś jazdy od 1000 
do i 5oo.

__ VV roku 18З0 uczyniono 101 promocyy
do krzyża L*ś?ii honorow ej ; w pierwszych tas 
miesiącach 18З1 roku uczyniono ich D4D7, #l o l r ,u  
8 wielkiego krzyża, 36 wielkich urzędników, 121 
komandorów, З62 urzędników, 29З0 kawalerskicb.

__ Okazuje się z urzędowych dokumentów, o-
głoszonych w  M onitorze , ze od wypadków lipco­
w ych rozdano 86000O karabinów gwardyom na­
rodowym królestwa; wyp*da więc: j^den куаЬіД 
na 42^ osób, uwalając ogólną ludność 61 depar­
tamentów wewnątrz kraju będących, jeden tas ka­
rabin  na Ъо\ osób w 54 departam entach na g ra ­
nicy leżących. ..

— M inister woyny kazał wykreśl o z kontro.»,
woyskowey imiona trzech synów marszałka B oun  
m ont. ( J .d .S .P " )

A n o  l 1 a.
L ondyn  d. 3 września.

ItbapR fów  na posiedier.iu s "  елп d. 1 1. m. przyjęli 
bil tyczący się powiększeni* ud“ y ^ 2 T E K  "



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 117;
W iln o  dnia 25 W rze śn ia  v. s. 18З1 roku.

— W szystk ie  nasze gazety umieściły program- tw arte  wczora, pod prezydencyą P. Serru is, nay-J 
ma obrzędu ko ro n ac ji  K ró lestw a Ichmość, który starszego w iekiem , przezTnowę królewską.
ma odbyć się w dniu naznaczonym (dni* 8 t. tn.) — Główna kw atera armii francuzkiey , została

— Roztrząsanie bitu o reform ie zajęło juz 45 po- przeniesioną dnia 7 z N iuelles do  'M ons.
siedzeń w izbie nizszey. _ _ — H rab ia  B e ll ia r d , pisał dnia 4 do Jene ra ła

— K ró l  m iał dnia 3 i sierpnia, w pałacu S t-Ja - Tabor , komendanta A n tw e rp ii , donosząc mu, że 
m es, redę taycą, na k tórey  dawnieysza wielka pie- groble prowadzone od S ka ld y , będą naprawione, 
częć królestwa została złamana, a nową pieczęć i  że jenerał C h a sse , otrzyma w  tym względzie 
przyjęto ; na jedney stronie wyobrażony jest K ró l ,  rozkaz od swego r z ą d u ; wzajemnie jenerał T a-  
siądząoy na tron ie ,  u trzym yw any przez N ep tu - bor, otrzyma rozkaz rozrzucenia bateryi, usypa- 
7iâ . i W ie lk ą  Brytanią, i  otoczony godłami pó- ney  podczas rozeymu między miastem A n tw e r-  
bożności, sp raw ied liw ości, pokoju i pomyślności, pią a cy tade llą .— W  nocy z dnia 5o sierpnia u -  
n* d ru g ie j  stronie wyobrażony jest K ró l  siedzący kradziono w A n tw erp ii tooo  karab inów  z kaza-i 
na koniu. P ieczęć jest srebrna i  wykonana a gustem matów.
przez P. W y  on-.  ̂ ' — Donoszą z A n tw e rp ii  pod dniem 8 W rześnia:

—-  M ó w ią ,  że K ró l ma zamiar przyw rócić h ra -  „W czora  wieczorem o godzinie dziesiątey, przy* 
biego D undonald  (lorda Cochrane) do s topnia , płynęło tu  wiele kaw ałów  z ie m i , które zape- 
k tó ry  taym ow ał w służbie angielskiej. Puszczo- wne ztąd pochodzą , iż g robla  B u r g t  została ro -  
d o  pogłoskę, że został wezwany do objęcia do- zerwaną. W  chwili, k iedy  toi piszemy, przecho- 
wództwa nad eskadrą, którą D on Pedro  uzbraia dzą mimo miasta p ływające wyspy ód 80 do 100 
przeciw  D on M ig u e lo w i, lecą wiadomość ta jest stop obwodu m ające, k tó rych  powierzchnie po- 
bezzaeadoą. Oficer, w ybrany  do kierowania tą kry te  są drzewami. (J . d . S. P .)  
w y p r a w ą , iest kapitan  m arynark i królewskiey, В ги х е ііа  dn ia  1З w rześn ia .
k tó ry  nie tylko , że niema tak głośney sławy, iak  Dnia 10 P. G erlache  zoitał obrany prezydent
szanowny lord , ale nawet nie iest liczony między tom izby deputowanych; PP . Destouoelles \ B a r -  
lepszomi naszymi oficerami. thelem y  zostali mianowani wice-prezydent#mi ;

— M arynarka  angielska liczy teraz 16 okrętów aaś PP. L ied ts , Lebegue , H .  B rouckere  i la  F a il-  
o 28 działach i G3 brygów o 10 działach, licząc w le sekretarzami.
to i statki pocztowe ; buduią się ieszcze na war* — Xiążę O rleański i marszałek G erard  przy- 
etatach 4 okręty o 28, i 6 brygów  o 10 działach, byli dnia 10 do Mons*, nie daleko tego miasta w,

•— Dziewiętnastu Anglików i Szkotów, wielbi- okolicy С азііащ  12,000 woyska rozłożyło się 0- 
cielPgeniuszu Gothego, ofiarowali mu wielką pie- bozem.
częć, bardzo piękney roboty. Na rękojeści w yra- — M onitor belgicki zbija wiadomość, umie-
żooy iest yv angielskim ięzyku taki napie: ;> Ж -  szcioną w gazecie Goniec, jakoby rząd francuzkl 
strzow i N iem ieckiem u o d p rzy ia c ió i w jdng liiP  chciał zwalić n a rząd  nasz koszta utrzymania ar-,  

— D n ia  д  — mii marszałka G erard , od czasu weyścia jego do
P a p ie ry  publiczne  — Konsolidy 82^. Belgium, ae do dnia 8 Września; wiadomość ta jest

— W czo ra  w opactwie W estminetersiuem, wpc- fałszywą i ładnego upomnienia się w tym wzglę-
śród niezliczonego t łum u widzów, odbył* się Ko* dzie nie uczyniono do rządu belgickiego. (J .d .S .P .) 
ronacya K rólestw a Ichmość. Od samego świtu, -Haga dnia  15 w rześnia.
wszystkie ulice, przez które orszak miał przeuho- Przez rozkaz dzienny s dnia 8, Feldmarsza-
dzió, napełnione by ły  ciekawymi. O godzinie pią- łek  Xiążę O ranii oznajm ił o zawieszeniu działań 
te у zrań», wystrzały  działowe obwieściły rozpo* nieprzyjacielskich między HoIIandyą a Belgium od 
częeie uroczystości. O dziesiątey , orszak udał się dnia 29 sierpnia do 10 października do południa.
do pałacu S t. Jam es. K ró l miał na sobie admirał- ---------------- (J .d .S .P .)
eki m undnr i siedział z K ró low ą w K arec ie  Stanu, S a x  o n 1 a .
c iągn ione j  ośmią k o ń m i , poprsedzie iey iechało D rezno dnia  6  W rześn ia .
sto halabardników  , otaczał zae liczny orszak ; W czora  odbyło się uroczyste oddanie kon^
K ró l  i Królowa przyjęci byli z nayływszóm u* etytuoyi stanom, które eię zgromadziły w sali tro- 
niesieniem. Około 11, orszak przybył do W e s t-  nowey. Gdy K r ó l  i Xiążę sp o ł-re jen t , zasiedli 
m in s te ru ,  gdzie obrzęd K cronacyi odbył się ze swoje miejsca, minister konfe renc ji  N ostitz  i J a n -  
wszelką stosowną okazałością. W ystrzały z dział kendor/f, mieli do stanów mowy, po k tórych  prze- 
oznaymiły stolicy chwilę, gdy A rcybiskup  K *n- czytano w yrok zamknięcia posiedzenia; Król po 
te rburyyski,  w łożył na głowę K ró la  koronę Swgo  k ró tk ie j  przemowie , wręczył konatytucyą M ar- 
jEdw arda. Około Зсіеу , orszak powrócił do szalkowi Sejmowemu. T ę  ^uroczystość obwieśoi- 
pałacn. W ieczorem  cała stolica była wspaniale ło 101 wystrzałów działowych; po ozem konstytu- 
ośwjecooą. Nieobecność Xiężney K e n t  i córki iey cya została uroczyście przeniesioną, z pałacu k ró -  
Xiężniczki W ik io r y i , dom niem anej dziedziczki lewskiego do pałacu posiedzeń s tan ó w , gdzie zo- 
k o ro n y , k tórą  gazety tłumaczą rozmaitemi sposo- stała w archiwum  złożoną. Podczas tego prze- 
bami, sprawiła wielkie na umysłach wrażenie. chodzenia orszaku, strzelano z dział. W  tym dnia

— Nie masz iuż wątpliwości, i i  mianowani bę- był obiad u  dworu , wieczorem powszechna Ułu­
dą nowi p a ro w ie ; niektórzy twierdzą , iż liczba minacya i  ognie sztuczne.— Do czasu nowego u- 
ich  wyniesie do 2ostu, podług zaś innych 12 ty 1- rządzenia administracyi, stosownie do konsty tucji ,  
ko; i w tey liczbie wymieniają P. F . B u r d e tt ,  ad- ministrowie gabinetowi , którzy kontrassygnować 
m ira ła  C odringtona  i t, d.. N iektóre gazety utrzy- będą postanowienia królewskie, uleguą odpowie- 
znuią, że P. F .  B u rd e tt  odmówi przyjęcia parów- dzielności, konsty tuc ją  postanowionej. (J .d .S .P .) 
stwa. -------------- -

— Z liczby podwyższeń wiadome są następują- N i e m o t .
ce  : h rabiow ie Grosoenor, B rea d a lb a n e  i Cassilisj H a m b u rg  dnia  t f  w rześnia.
margrabiam i Zjednoczonego k ró les tw a ;  hrabia O krę t  A m f i t r i t e , k tó ry  w yjechał zR io -Ja *
0 ‘N e il  margrabią Ir landzkim  ; wice-hrabiowie neiro  dnia 20 l ip c a , przywiózł wiadomość , i i  
jdnson  i D uncan  hrabiami Zjednoczonego K ró -  wielkie rozruchy  zaszły w tem mieście. M ała  
lestwa; ѵіее-hrabia N o rth la n d  hrabią Irlandzkim; część garnizonu powstała przeciwko nowemu rzą-  
margrabia H e a tfo r t , hrabiow ie M ea tch , D unm o- dowi i popełn iła  wszelkiego rodzaju nadużycia. 
re , Ludlow , lordowie B eth a o en , C loncurryt H o -  Blizko 10,000 Portugalczyków , ratowało się u- 
w der  , PP . W .  M aule, G. Cadógan, R. L a w le y , cieczką do w ew nątrz  kra ju  lub na okręty.
pułkownicy: C hichester, H ughes, B cckeley , baro* —--------- — (J .d .S .P f)
nami Zjednoczonego królestwa. (J.d.S.P.). W ł o c h y ,

------ --------  B z y m  dnia  2З sierpnia.
Sprawy Niderlandzkie. OyciecS. ustanowił nowy order S.G rzegorza;

В г и х е ііа  dnia д W rześn ia . Chociaż bulla tego orderu jeszcze nie wyszła , je-
Posiedzenie połączonych obu Izb, zostało o- dnakie pu łkow nik  Z am boni wysłany został do M e*  •



/

dyolanu  dla z iw iiz i tn la  k n y ż a  KonundorsMegtt 
nowego orderu  jenerałowi F rim ont, P. Zam boni, 
inspektor jeneralny woysk papieskich, otrzymał po­
lecenie zaciągać żołnierzy w Szwaycaryi i  w n ie­
k tó rych  miastach L o m bardy i ,  dla podniesienia 
woyeka Papieskiego do i 5,ooo. W yda tk i  na ten cel 
potrzebne tak skarb wyniszczyły» iż musiano udać 
eię o nową pożyczkę do P. H otschilda  w L o n d y - 
n ie  i k ilku  innych bankierów angielskich, którzy 
zgodzili się zaliczyć trzy  miliony talarów rzym­
skich, które hypotekowane Щ na dochodach komo­
r y  celney w Sin igcglia . (J .d .S .P .)

O G Ł O S Z E N I A .
2. O d  Izby S k a rb o w e y  W ileń sk iey  ogła­

sza się, iż  z p o w o d a  n ieexyetow ania  n iektórych 
p o cz to w y ch  staoyy w  G u b e rm i  W ileń sk iey  n -  
p rzedo io  byłych i  zo s taw an ia  onych w  bezpo- 
rz ą d k n ,  a mianowicie: Meyszagolskiey, Szyrwint* 
skiey, W i łk o m ie ra k ie y , T o w iaó sk iey  , Rogow - 
skiey , K-amienołogskiey , D rysw ia tek iey  i R u -  
k o y ń s k ie y , naznaozouem i zostały n a  oddan ie  
tychże  stacyy w  te n n tę  do  np łyn ien ia  t e r a ­
źnieyszego trzech -lec ia  , t o  jest po dzień iszy 
S ie rpn ia  i 835go r o k u ,  t e rm in a  do licytacyi: 
d la  t a rg a  idącego m ca sep tem bra  3 o ,  a  dla 
p rz e ta rg o  5 następującego o k to b ra  mca. P rz e ­
to  życzący wziafść w y rażo n e  s tacye ,  raczą ja­
w ić  się na  pomienioue tt  rm ina  d o  Izby S k a r ­
bow ey  z dos ta tecznem i ew ikcyam i. R o k a  18З1 
moa s :p te m b ra  21 dn ia .

Sow ie tu ik  Sznlgm.
S e k re ta rz  K oliog . K- M alew ski*  ( 5 16)

a O d  W ile ń sk ie y  Izby  Pow szechney  O pie­
k i  ninieyezem ogłasza s i ę , iż w niey będzie od­
d a w a ć  się w  czynszow ą dz ierżaw ę dom  do 
szp ita la  ś. J a k n b a  p rz y n a le ż n y , w M. W iln ie  
n a  D om in ikańsk iey  u licy  pod N . 4 г 6 położony. 
D la  czego naznaczone  do  ta rg ó w  term iny , p ie r ­
wszy 12go, d ra g i  i 4go i trzec i  osta teczny  i7go  
dn ia  następującego miesiąca lis topada te raźn iey-  
szego ro k a  , życzący wziąć pom ieniony dom  ze­
chcą p rzybydź  na  te  te rm in y  do  Izby P ow sze­
chney  Opieki, z odpow iednem i ewikcyami, gdzie 
ob jaw ione im b ęd ą  in w en ta rz  teraźnieyszego 
s ta n ą  tego do m u  i kondycye  k o n t ra k tu .  W r z e ­
śnia 17 d n ia  i 8 5 i  ro k u .

I n s p e k t o r  A n t l r z e y  S e y f e r t .
S ek re ta rz  J .  Solim ani. (5 18)

P  o d  r  a  d .
2 Od Mińskiey Izby  Skarbowey ogłasza się, 

iż na stałe utrzym anie wojennego szpitalu za­
łożonego w mieście B obruysku  , naznaczaią się 
targ i w oney Izbie teraźnieyszego i 8 3 i  ro k u  
miesiąca listopada od dnia ig g o  po 24 ty* Do­
stawa ta ma bydź zostawioną z pierwszeństwem

•. 1 - J 1  Ze ___ . ___• _ „ J

smoleńskich, pszennych, za pud: słodu jęczm ien­
nego, grochu , siemienia konopnego , jęczmienia 
czyszczonego, patoki cukrowey*

2gt O ddział: za pud: mięsa wołowego , o le iu  
konopnego, sadła wieprzowego; za funt: ło i u wo­
łow ego , baran iego , masła f  oleju m akowego, 0- 
rzechowegd, oliwy; p ęc h e rz y  w ołow ych za sztu­
k ę ;  za f u n t : c ielęciny , baran iny  , stynki suszo- 
ney  za pud, k u r  bitych za sztukę, za funt r y b y  
świeżey.

Set Oddział: ża wiadroi kapusty kwaszoney 
pó łb ia łey ,  ćw ik ły  kwaszoney; za pud: cebu li  zie- 
łoney , cebuli rzepkow atey , chrzanu  korzeni,  zie­
len iny  świeżey; p ieprzu  czarnego za funt, m ar­
chw i korzeni za pud, gorczycy  albo  siemienia 
gorczycznego za funt; czosnku za pud , chm ielu  za 
funt, m ięty  niemieckiey za pud ; za funt iagod 
św ież y ch : berberysu  , winogron n iedóyrzałych , 
wiszeń, brusznic, jeżyn ,sm rodzin , żurow in za cze- 
tw ie r t ,  soku cytrynow ego za sztof, iagod iadłow- 
cow ych za pud, za funt: h e rb a ty  o rd y n a ry y n ey , 
maykonu, szałwiei.

4 ty O d d zia ł: za wiadro piwa , d rożdży  za 
garniec, za wiadro w ódki, octu winnego , octu 
zbożowego, wina reńskiego, portw eynu , zbiteniu 
za szklankę.

5ty Oddziałt m leka krowiego za wiadro , iay 
kurzych  za sęcinę.

6 ty O ddział: cu k ru  melissu za funt, za pud: 
m ydła tw ardego , świec ło iow ych; za funt: k ro c h ­
malu białego, laku  N. Igo , N. 2go, N. 3go, n i­
ci b iałych, szarych; sm oły, żyw icy  za pud . ty -  
tuniu w liściach za funt; za rezę  papieru  do pisa­
nia: białego, siniego, szarego, tek tu ry ,  galasu za 
funt; atramentu galasowego za b u te lk ę ,  p ió r do 
pisania gęsich za sto; owsa za cze tw iert;  za pud: 
siana, k re d y ,  wapna palonego, słomy żytn iey , 0- 
t ręb  p sz e n n y c h ;  śzpilek  mosiężnych za sto ; t<4- 
siem płóciennych za arszyn; t ru n  za sztukę; p s iey  
skórk i b iałey za sztukę, w ienikow Lrzozowych za 
sto, mioteł b rzozow ych  za sztukę; za funt wosku 

żółtego , smółki do kadzenia , s ia rk i  , starzyzny 
płócienney za pud, ig ie ł  za sto; pjawek ży w y c h  za 
sztukę; węgli brzozowych za czetw iert;  f lane lli  za 
arszyn; kopeęwasu za futit.

fjmy Oddział: za sążeń d re w  sosnowych t rz y  
polannych i iednopolannych.

8 m y O ddział: pobielanie miedzianych n a ­
czyń za pud.

gty Oddział: P raczk i  do m yeia b ie l izn y  je ­
śli p ra czk a m i nie ma. Zresztą  gdy nie będzie 
dostateczney l iczby żą d a ią c y c h , k i lk a  oddzia­
łów albo i  cała dostawa szpitalna , może bydź 
oddana iedney osobie na iednoroczny lub  dw ule­
tni czas. Ż yczący  przy iąć takową dostawę ze 
zniżeniem zbiorow ych w G ubern ii  za miesiąc

L ozmaitym osobom wedle niżey następujących od- septem ber i 8 5 i r o k u  sp raw kow ych  c e n ,  mogą 
działów, tak, iżby przedmioty każdego osobnego przybyw ać na wyż oznaczony term in do M iń- 
oddziału , by ły  wzięto przez iednę szczególną skiey Izby  Skarbow ey, z dowodami p raw  swoich 
osobę, a m ianowicie: na weyście w podrady i dostatecznemi ew ik ey a-

1 szy Oddział: za pud: mąki pszenney, mio- mi. Septem bra i 5 dnia i 8 5 i  ro k u .
3u p a to k i ,  mąki owsianey, s o l i ,  k rup : owsia- W  obowiązku S ekre ta rza  T eofjl  Neroński.

6 O h se rw  а с у  c  
g m e tio r o lo g i-  
* e tn e .

C za s O bserw acyi. j i W y s o k o ś ć  B a to m .  Ц W y s .  T h e r . l i e u u .
о « » -ю о в о о е о о е > о с

W i a t r y . j S ta n  p o w ie trza . 8

d. 95 godz. 2 w iecz. 
d . 24 —  — y— 
d. 25 godz. 6^ rano. j

37 cal. 11 lin. 8 l in . i  +  9* stopni. 
3 8 — 1 —-  5 — 8  -Ь  9» —-  — 

i 28 — 1 — 8 — 8  +  — —-

W schodni.
Zachodni.
p o łudn iow y .

i o o s o o o e o e e e i K »

I Pochm urno. 2 
Pochm urno. 6 
Pochm urno.

D r u k a r n ia  Л . M a rc in o w sk ieg o .

Cenzor L eo n  Borow ski.


